
Przed decydującym meczem 
obecnych rozgrywek rozmawiamy 
z zawodnikiem Pasów Sebasti anem 
Stebleckim. 

Z zespołu gości 
Finał sezonu 
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Śląsk Wrocław 
– Cracovia

27 maja (sobota) 
godz. 18.00 

Stadion Wrocław
Akademia Śląska Wrocław 
święci kolejny triumf. Podopieczni Mariusza Blecharza okazali się najlepsi w 
mocno obsadzonym turnieju w Zakopanem.

Ze Śląska 
Weszli na 
szczyt!
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ŚLĄSK 
W NATARCIU!

10 goli – to dorobek WKS-u w dwóch majowych spotkaniach na Stadionie Wrocław. 
Został trzeci, ostatni krok. Wygrana z Cracovią zapewni Śląskowi utrzymanie!

Strona 11Strona 8
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 OSTATNI MECZ

 ŚLĄSK 4 

 ARKA 1
BRAMKI:  
Mariusz Pawelec 34, Robert Pich 35, 
Kamil Biliński 41, Mario Engels 60  
- Dawid Sołdecki 15

Z DRUGIEJ STRONY

pl.  nazwa M. P. BRAMKI Z. R. P.

1 LEGIA WARSZAWA 35 40 69-31 20 9 6

2 JAGIELLONIA BIAŁYSTOK 35 38 60-36 20 7 8

3 LECH POZNAŃ 35 38 58-26 19 8 8

4 LECHIA GDAŃSK 35 38 53-37 19 7 9

5 KORONA KIELCE 35 28 47-61 14 5 16

6 WISŁA KRAKÓW 35 26 52-53 14 6 15

7 POGOŃ SZCZECIN 35 22 48-50 10 13 12

8 BRUK-BET TERMALICA 35 22 52 12 7 16

9 ZAGŁĘBIE LUBIN 35 31 47-41 13 11 11

10 WISŁA PŁOCK 35 28 49-50 12 11 12

11 PIAST GLIWICE 35 25 40-54 10 10 15

12 CRACOVIA KRAKÓW 35 24 45-49 8 15 12

13 ŚLĄSK WROCŁAW 35 23 44-52 10 10 15

14 GÓRNIK ŁĘCZNA 35 21 44-58 9 9 17

15 ARKA GDYNIA 35 20 40-58 9 8 18

16 RUCH CHORZÓW 35 17 39-59 10 6 18

golemecze żółte kartki czerwone kartki

Bilety na mecze Śląska dostać można w siedemnastu punktach na terenie Wrocławia i Dolnego Śląska:

1. Kasy stadionu przy ul. Oporowskiej, czynne w dni powszednie w godz. 10-18, w soboty 
w godz. 10-15, a w dniu meczu od godz. 10 do godziny rozpoczęcia spotkania.
2. Kasy Stadionu Wrocław od ul. Królewieckiej, czynne w dni powszednie w godz. 10-18, 
w soboty w godz. 10-15, a w dniu meczu od godz. 10 do godziny rozpoczęcia spotkania.
3. Wyspa Kibica w Arkadach Wrocławskich, czynne od poniedziałku do soboty w godz. 
9-21, w niedziele w godz. 10-20.
4. Wyspa Kibica w CH Borek, czynne od poniedziałku do soboty w godz. 9-21, w nie-
dziele w godz. 10-20.
5. Wyspa Kibica w E.Leclerc, czynne od poniedziałku do soboty w godz. 9-21, w nie-
dziele w godz. 10-20.
6. Dworzec Autobusowy POLBUS-PKS, (dworzec tymczasowy) kasa nr 5, czynne co-
dziennie w godz. 6-22.
7. Kolporter, ul. Oleśnicka 27, czynne od poniedziałku do piątku w godz. 6-18, w soboty w 
godz. 7-15, w niedziele w godz. 10-14.
8. Kolporter, ul. Nowowiejska 31, czynne od poniedziałku do soboty w godz. 7-18, w nie-
dziele w godz. 10-14.
9. Kolporter, Galeria Handlowa Sky Tower, poziom 0, czynne od poniedziałku do soboty w 
godz. 9-21, w niedziele w godz. 10-20.
10. Kolporter, Aleja Bielany, czynne od poniedziałku do soboty w godz. 9-21, w niedziele 
w godz. 10-20.

11. Kolporter, ul. Czarnieckiego 29a, czynne od poniedziałku do piątku w godz. 7-16, w 
soboty w godz. 7-14.
12. Kolporter, ul. Hubska 102/118 (supermarket SIMPLY), czynne od poniedziałku do so-
boty w godz. 8-20, w niedziele w godz. 10-17.
13. Kolporter, Żmigród, ul. Sportowa 22 (w budynku Biedronki), czynne od poniedziałku 
do piątku w godz. 8-16, w soboty w godz. 8-14.
14. Kolporter, Oława, ul. 3 Maja 31, czynne od poniedziałku do soboty w godz. 8-19.
15. Sklep PIWOWAR, Pasaż Millenium, ul. Dzierżoniowska 5, Strzelin, czynne od ponie-
działku do soboty w godz. 9.30-21, w niedziele w godz. 11-18.
16. Sklep Sportowy SportGaleria, ul. Okrężna 1-2, Oleśnica, czynne od poniedziałku do 
piątku w godz. 10-18, w soboty w godz. 9-14.
17. Sklep Fan-Sport, ul. H. Pobożnego 13, Trzebnica, czynne od poniedziałku do piątku w 
godz. 10-17, w soboty w godz. 10-14.
W dniu meczu uruchamiane są  także kasy Stadionu Wrocław od ul. Lotniczej. W skle-
pach SportGaleria, Sportsen, Kajet, PIWOWAR, META w CH Bielany Wrocławskie oraz 
na Dworcu Autobusowym można płacić wyłącznie gotówką, pozostałe punkty obsługują 
karty płatnicze.

Oficjalne wydawnictwo WKS Śląsk Wrocław S.A. Redaguje kolegium. 

TU KUPISZ BILETY NA ŚLĄSK!

Adres redakcji: 53-434 Wrocław, ul. Oporowska 62, 
tel: (+48) 71-750-00-84, fax: (+48) 71-750-00-74;  

E-mail: wokolslaska@slaskwroclaw.pl 

Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega 
sobie prawo do dokonywania skrótów w publikowanych 

tekstach. Redakcja nie odpowiada za treść reklam.

Druk: Polskapresse, Oddział Poligrafia, 
Drukarnia Wrocław,  

Bielany Wrocławskie, ul. Kolejowa 7

WYNIKI,TERMINARZ I TABELA EKSTRAKLASY

RYWALIZACJA  
ŚLĄSK – CRACOVIA

OGÓŁEM W EKSTRAKLASIE
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Przypuszczalny skład i ustawienie zawodników  
na najbliższy mecz oraz kadra WKS Śląsk Wrocław

KADRA ŚLĄSKA WROCŁAW:
1. Lubos Kamenar, 3. Piotr Celeban, 5. Augusto Pereira Loureiro, 7. Joan Angel Roman, 8. Aleksandar Kovacević, 9. Mario Engels, 10. Ryota Morioka, 11. Łukasz Zwoliński, 12. Dominik Budzyński,  
14. Alvarinho, 15. Łukasz Wiech, 16. Robert Pich, 17. Mariusz Pawelec, 18. Łukasz Madej, 19. Kamil Biliński, 20. Adam Kokoszka, 22. Sito Riera, 23. Paweł Zieliński, 25. Adrian Łyszczarz, 28. Mateusz Lewandowski,  
29. Peter Grajciar, 32. Ostoja Stjepanović, 30. Kamil Dankowski, 33. Mariusz Pawełek. Sztab szkoleniowy: Jan Urban – trener, Jose Antonio Vicuna – II trener, Mirosław Kmieć - asystent, Krzysztof Osiński – trener bramka-
rzy, Andrzej Traczyk – kierownik.
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STATYSTYKI PIŁKARZY  
ŚLĄSKA WROCŁAW W EKSTRAKLASIE

 BRAMKARZE
1 LUBOS KAMENAR 9  1

12 DOMINIK BUDZYŃSKI 2
33 MARIUSZ PAWEŁEK 25  1

OBROŃCY
3 PIOTR CELEBAN 35 3 3
5 AUGUSTO PEREIRA LOUREIRO 19 4

15 ŁUKASZ WIECH 0
17 MARIUSZ PAWELEC 19 1 7
20 ADAM KOKOSZKA 30 3 11
23 PAWEŁ ZIELIŃSKI 5 1
28 MATEUSZ LEWANDOWSKI 11 2

 POMOCNICY
7 JOAN ANGEL ROMAN 12 1 2
8 ALEKSANDAR KOVACEVIĆ 15 1 2
9 MARIO ENGELS 16 1 1

10 RYOTA MORIOKA 34 7 5
14 ALVARINHO 23 1 3
16 ROBERT PICH 15 7 1
18 ŁUKASZ MADEJ 24 1
22 SITO RIERA 22 2 1
25 ADRIAN ŁYSZCZARZ 1
29 PETER GRAJCIAR 12 3 2
32 OSTOJA STJEPANOVIĆ 25 1 5
30 KAMIL DANKOWSKI 30 1 3

 NAPASTNICY
19 KAMIL BILIŃSKI 30 9 4
11 ŁUKASZ ZWOLIŃSKI 11 1

KOLEJKA 31 
- 29-30 KWIETNIA

Jagiellonia Białystok - Pogoń Szczecin � 1-0

Legia Warszawa - Wisła Kraków � 1-1

Lech Poznań - Korona Kielce � 3-2

Lechia Gdańsk - Bruk-Bet Ter. Nieciecza � 2-0

Wisła Płock - Ruch Chorzów � 1-1

Zagłębie Lubin - Cracovia � 2-2

Śląsk Wrocław - Górnik Łęczna � 0-2

Arka Gdynia - Piast Gliwice� 1-1

 KOLEJKA 32 - 6-7 MAJA

Korona Kielce - Jagiellonia Białystok � 1-1

Wisła Kraków - Lechia Gdańsk � 0-1

Pogoń Szczecin - Legia Warszawa � 0-2

Bruk-Bet Ter. Nieciecza - Lech Poznań � 0-3

Górnik Łęczna - Wisła Płock � 2-3 
w Lublinie; na Arenie Lublin

Cracovia - Arka Gdynia � 2-0

Ruch Chorzów - Zagłębie Lubin � 1-1

Piast Gliwice - Śląsk Wrocław � 2-0

 KOLEJKA 33 - 13-14 MAJA

Jagiellonia Białystok - Wisła Kraków � 2-0

Lechia Gdańsk - Korona Kielce � 0-0

Legia Warszawa - Bruk-Bet Ter. Nieciecza � 6-0

Lech Poznań - Pogoń Szczecin � 2-0

Wisła Płock - Cracovia � 1-1

Arka Gdynia - Górnik Łęczna � 1-0

Zagłębie Lubin - Piast Gliwice � 3-1

Śląsk Wrocław - Ruch Chorzów � 6-0

 KOLEJKA 34 - 17 MAJA

Lechia Gdańsk - Jagiellonia Białystok � 17 maja, 18:00

Legia Warszawa - Lech Poznań � 17 maja, 20:30

Pogoń Szczecin - Bruk-Bet TeR. Nieciecza � 17 maja, 20:30

Korona Kielce - Wisła Kraków � 17 maja, 18:00

Arka Gdynia - Wisła Płock � 0-1

Zagłębie Lubin - Śląsk Wrocław � 2-0

Ruch Chorzów - Piast Gliwice � 0-3

Górnik Łęczna - Cracovia � 3-0 
w Lublinie; na Arenie Lublin

Pozostałe mecze tej kolejki rozegrano po zamknięciu  
tego wydania gazety.

 KOLEJKA 35 - 19-21 MAJA

Jagiellonia Białystok - Legia Warszawa � 0-0

Lech Poznań - Lechia Gdańsk � 0-0

Wisła Kraków - Pogoń Szczecin � 4-0

Bruk-Bet Ter. Nieciecza - Korona Kielce � 0-2

Wisła Płock - Zagłębie Lubin � 1-2

Śląsk Wrocław - Arka Gdynia � 4-1

Cracovia - Ruch Chorzów �  2-0

Piast Gliwice - Górnik Łęczna � 2-1

 KOLEJKA 36 - 27-28 MAJA

Bruk-Bet Ter. Nieciecza - Jagiellonia � 28 maja, 18:00

Lech Poznań - Wisła Kraków � 28 maja, 18:00

Korona Kielce - Legia Warszawa � 28 maja, 18:00

Lechia Gdańsk - Pogoń Szczecin � 28 maja, 18:00

Piast Gliwice - Wisła Płock � 27 maja, 18:00

Śląsk Wrocław - Cracovia � 27 maja, 18:00

Górnik Łęczna - Zagłębie Lubin � 27 maja, 18:00 
w Lublinie; na Arenie Lublin

Arka Gdynia - Ruch Chorzów � 27 maja, 18:00

 KOLEJKA 37 
- 2-4 CZERWCA

Jagiellonia Białystok - Lech Poznań � 4 czerwca, 18:00

Wisła Kraków - Bruk-Bet Ter. Nieciecza � 4 czerwca, 18:00

Legia Warszawa - Lechia Gdańsk � 4 czerwca, 18:00

Pogoń Szczecin - Korona Kielce � 4 czerwca, 18:00

Wisła Płock - Śląsk Wrocław � 2 czerwca, 20:30

Cracovia - Piast Gliwice � 2 czerwca, 20:30

Zagłębie Lubin - Arka Gdynia � 2 czerwca, 20:30

Ruch Chorzów - Górnik Łęczna � 2 czerwca, 20:30
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N ajtrudniejszy pierwszy 
krok” – śpiewała Anna 
Jantar, gwiazda polskiej 
piosenki lat 70. Dla Ślą-
ska przyszedł teraz czas 

na krok ostatni, jednak to wcale nie znaczy, 
że będzie on łatwy. Zmierzyć trzeba się bo-
wiem nie tylko z jedenastoma piłkarzami w 
pasiastych koszulkach, ale i oczekiwaniami 
tysięcy kibiców na trybunach oraz presją, 

zawsze towarzyszącą meczom o utrzyma-
nie. A będzie ona tym większa, że i fani, i 
sami zawodnicy, chcą już w sobotę zapew-
nić klubowi utrzymanie. Spotkanie z Craco-
vią może być końcem trudnej drogi rozpo-
czętej pod koniec kwietnia.

Spektakularna „dycha”
Nadzieje na dobry rezultat dają m.in. 
ostatnie wyniki Śląska na Stadionie 

Wrocław. Pod koniec sezonu arena 
EURO 2012 stała się dla WKS-u ideal-
nym miejscem do wygrywania i strze-
lania goli. Z Ruchem Chorzów kibice 
zobaczyli sześć bramek w wykona-
niu gospodarzy, tydzień później z Arką 
– cztery. 10 goli w dwóch domowych 

spotkaniach z rzędu na pzoiomie eks-
traklasy – tego w historii klubu jeszcze 
nie było. Ofensywna orkiestra pod ba-
tutą Ryoty Morioki (dwa trafi enia i trzy 
asysty w tych spotkaniach) pokazała 
wielkie możliwości, które drzemały w 
niej przez większość sezonu. Cztery z 
dziesięciu bramek to dzieło Kamila Bi-
lińskiego, dzięki czemu napastnik zie-
lono-biało-czerwonych (wspólnie z 
Marco Paixao) jest jak na razie najlep-
szym strzelcem rundy fi nałowej. Swoje 
gole dołożyli również obrońcy – Pawe-
lec i Celeban – oraz skrzydłowi – Pich 
i Engels. A kto trafi  przeciw Cracovii? 
Więcej o rozpędzonej ofensywie Trój-
kolorowych na stronie 4.

Najbezpieczniej
w grodzie Kraka
 Zespół Jacka Zielińskiego jest w tym se-
zonie drużyną własnego podwórka. To 

właśnie krakowianie zdobyli najwięcej 
punktów u siebie spośród wszystkich 
ekip grupy spadkowej. Przekonał się 
o tym WKS, przegrywając w kwietniu 
pod Wawelem 0:1. Przegranej szkoda 
tym bardziej, że była ona kluczowa w 
kontekście walki o górną ósemkę. Cra-
covia znacznie słabiej radzi sobie jednak 
w delegacji. Żaden zespół nie przywiózł 
z wyjazdów mniej punktów od pięcio-
krotnych mistrzów kraju. Dość powie-
dzieć, że przez cały sezon Pasy wygrały 
poza domem tylko jeden (!) mecz. W 
Chorzowie najstarszy nieprzerwanie ist-
niejący klub Polski okazał się lepszy od 
Ruchu (1:0 po golu w 88. min gry). 
Krakowianie rzecz jasna raz w tym se-
zonie zawitali już do stolicy Dolnego 
Śląska. Nie była to dla nich szczególnie 
miła wizyta, choć mecz kończyli z pew-
nością w lepszych nastrojach niż wro-
cławianie. Pasy, choć po dwóch go-
lach Grajciara przegrywały 0:2, zdo-
łały bowiem zremisować. Gola na wagę 
punktu goście strzelili w doliczonym 
czasie gry, po mocno wątpliwym rzucie 
karnym. Bez rzutów karnych Cracovia 
poradziła sobie w ostatniej kolejce, po-
konując Ruch 2:0 dzięki dwóm błyska-
wicznym bramkom w pierwszym kwa-
dransie. Szybki gol przesądził również o 
ich zwycięstwie nad Śląskiem we wspo-
minanych zmaganiach na stadionie przy 
ul. Kałuży. WKS musi się więc mieć na 

baczności od pierwszych chwil najbliż-
szego starcia.

Za nim innych zrobisz sto
Na sobotnim spotkaniu zorganizo-
wana zostanie akcja „Dzieci na sta-
dionie”, w ramach której zorganizo-
wane grupy dzieci i młodzieży wraz z 
opiekunami obejrzą mecz bezpłatnie. 
Każde wsparcie jest niezwykle istotne, 
by natchnąć zawodników do walki. 
Ostatni w sezonie mecz na Stadionie 
Wrocław może okazać się tym naj-
ważniejszym, dlatego bardzo serdecz-
nie zapraszamy do dopingowania Ślą-
ska! I tych, dla których wizyta na sta-
dionie to codzienność, i tych, którzy 
może jeszcze nigdy nie odwiedzili wro-
cławskiej areny. Pamiętajcie: „najtrud-
niejszy pierwszy krok, za nim innych 
zrobisz sto”. Do zobaczenia!
Jędrzej Rybak

Trzy pasy do ekstraklasy!

27 maja (sobota) 
godz. 18.00 

Stadion Wrocław

Zielony – wygrana i pewne utrzymanie.
Biały – remis i rzut oka na wyniki rywali.

Czerwony – porażka, nerwowe spojrzenia na rezultaty innych spotkań i dalsza walka w Płocku. 

W sobotę o 18 na Stadionie Wrocław Śląsk gra z Pasami! Zwycięstwo gwarantuje ekstraklasę 
na kolejkę przed końcem rozgrywek.
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P roblemy z formą 
napastników, wa-
hania formy Mo-
rioki, szukanie 
optymalnej pozy-

cji dla Riery czy Madeja, kontuzja 
Romana… Wiele było czynników, 
przez które ofensywa WKS nie 
wyglądała tak, jak życzyliby sobie 
tego piłkarze, trenerzy i kibice zie-
lono-biało-czerwonych. Czasy, w 
których Śląsk miał najmniej zdo-
bytych bramek w lidze, poszły 
już jednak w niepamięć. W 
końcówce sezonu  wrocła-
wianie nabrali rozpędu, 
imponując skutecznością 
na własnym boisku. Ru-
chowi wbili 6 goli, Arce 4. 
Pozostała Cracovia.

Powrót Samuraja
Wiosna 2016 roku była popi-
sem Morioki, który strzelał gola 
za golem, imponował techniką 
i był jednym z najważniejszych 
ogniw zespołu Mariusza Rumaka, 
który w świetnym stylu utrzy-
mał się w ekstraklasie. Kolejne 
rozgrywki pomocnik zaczął jed-
nak słabo, a gdy po każdym lep-
szym meczu wracały nadzieje, że 
to już „ten” Morioka – on w ko-
lejnym spotkaniu znów nie poka-
zywał pełni umiejętności. Mimo 

tego ciągle był najlepszym strzel-
cem i najlepszym asystentem dru-
żyny. – Oczywiście, w zeszłym se-
zonie grałem dużo lepiej. Przede 
wszystkim strzelałem gole, te-
raz tego nie robię i nie do końca 
wiem, czemu tak się dzieje – mó-
wił jesienią Japoń-
czyk. Zaraz do-

dawał jednak: 
- Na pewno się 
nie poddaję, nie 
ma mowy. Trenuję 
ciężko, bo bardzo 
chcę się poprawić!
Poprawiał się jednak nie 
tak szybko, jak by chciał. 
Jeden mecz odpuścił 
przez zawieszenie za nad-
miar kartek, innym razem 

Jan Urban posadził go na ławce. 
Gdy sytuacja Śląska w tabeli zro-
biła się bardzo trudna, Morioka 
wrócił w najlepszym możliwym 
stylu. Był jednym z największych 
bohaterów pogromów nad Ru-
chem i Arką. W jednym meczu 
zdobył dwie bramki, w drugim za-

liczył trzy asysty. Przed me-
czem z Pasami ma na kon-

cie 7 goli i 8 asyst – w 
klasyfi kacji kanadyjskiej 
jest najlepszy w dru-
żynie. To trudny sezon 
tak dla Japończyka, jak 

i całego Śląska. I Ryota, i 
WKS, pokazują jednak, że 

nigdy nie można ich skreślać.

Strzela napastnik, 
strzelają obrońcy
- Ja lubię presję. Zagrałem już 
bardzo dużo meczów pod pre-
sją i ona zawsze mnie dodat-
kowo motywuje – te słowa Ka-
mila Bilińskiego bynajmniej nie 
są bez pokrycia. Właśnie pod 
presją, gdy utrzymanie w lidze 
stało się zagrożone, Bila roz-
grywa najlepsze mecze w sezo-
nie. U schyłku rozgrywek jest 
najlepszym strzelcem drużyny, 
z 9 bramkami na koncie. Wro-
cławianin pokazuje, że jeśli jest 
w dobrej formie, to trudno zna-
leźć w Śląsku lepszego napast-
nika od niego. Na środku ataku 
w tym sezonie grali już Morioka, 
Idzik, Mervo, Riera i Zwoliński. 
Nie raz Bila musiał oglądać me-
cze z boku, czekając na kolejną 
szansę. – Mam taki charakter, że 
nigdy nie odpuszczam – mówi 
napastnik. Nie odpuścił, walczył 
do końca i teraz znów jest cen-
tralną postacią w rozpędzonej 
ofensywie WKS-u.
Żadnej drużynie do 
zdobywania bra-
mek nie wy-

starczy jedynie napastnik. Atak 
Śląska swoimi trafi eniami wsparli 
ostatnio również defensorzy. Z 
Ruchem trafi ł Celeban, dla któ-
rego był to trzeci gol w sezo-
nie, a 26 w czasie występów dla 
Wojskowych. Z kolei przeciwko 
Arce bramkę zdobył Mariusz Pa-
welec. Ulubieniec kibiców miał 
drugą w karierze okazję, by cie-
szyć się z trafi enia dla WKS-u. 
Wcześniej zrobił to w 2010 roku, 
przeciwko… Arce Gdynia.  Gola 
w ostatnim ligowym meczu sko-
mentował w swoim stylu, czyli 
bardzo skromnie: Mogę tylko 
podziękować drużynie, że po-
mogła mi przy strzeleniu bramki. 
Bodajże to był Rio (Ryota Mo-
rioka, red.), także Rio – dzięki!

Pich i…?
Powrót Roberta Picha do Ślą-
ska okazał się strzałem w dzie-
siątkę. Tak dla klubu, jak i dla sa-
mego zawodnika. Słowak odżył 

po nieudanej przygodzie w 
2. Bundeslidze i do 

tej pory uzbierał 
już siedem tra-
fi eń, co czyni go 
najefektywniej-

szym graczem WKS-u. Odkąd 
zajął lewe skrzydło, trwały jed-
nak poszukiwania zawodnika, 
który mógłby biegać po prze-
ciwległym boku boiska. Alva-
rinho złapał kontuzję, Madej i 
Riera lepiej czuli się w środku, 
a trener nie zdecydował się 
również na Grajciara. W końcu 
szansę dostał Roman, złapał 
świetną formę i skrzydła stały 
się jedną z najmocniej obsa-
dzonych pozycji w zespole. Gdy 
wydawało się, że problem zo-
stał zażegnany, Hiszpan doznał 
urazu, eliminującego go z reszty 
sezonu…
Znów zaczęły się próby zna-
lezienia partnera dla Picha. 
W jednym meczu na skrzydło 
wrócił nawet Dankowski, no-
minalny prawy obrońca. Zwy-
kle na boku pojawiał się Madej, 
ale gdy za czerwoną kartkę wy-
padł Riera, doświadczony Polak 
został przesunięty do środka. I 
tu pojawiła się okazja dla Ma-
rio Engelsa. Niemiec do pierw-
szego składu wrócił na meczu 
z Arką (co ciekawe, poprzedni 
raz w jedenastce pojawił się 
również przeciwko gdynianom, 
w ostatnim meczu 2016 roku). 
Wrócił, zagrał bardzo dobrze i 
strzelił nawet gola. – Taki jest 
futbol. Czasem wszystko dzieje 
się bardzo szybko. Długo cze-
kałem na szansę, ale gdy wró-
ciłem do składu od razu zdo-
byłem bramkę i pokazałem ko-
legom z zespołu, że też mam 
jakość, że też mogę pomóc dru-
żynie – cieszy się Mario. Dru-
żynie, przed którą ostatni krok, 
by utrzymać ekstraklasę we 
Wrocławiu. Zatem Śląsku – do 
ataku!
Jędrzej Rybak

Cała naprzód!
Dyrygent Morioka, skuteczny Biliński, 
rozpędzone skrzydła z Pichem i Engelsem. A do 
tego wspomagający atak obrońcy. Siła rażenia 
Śląska na Stadionie Wrocław zmiotła już Ruch 
i Arkę, czego efektem było 10 strzelonych goli. 
Teraz celowniki nastawione na bramkę Pasów!
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W s e z o n i e 
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W o j s k o -
wych pro-
wadził da-

lej Jan Caliński a jego asysten-
tem był napastnik WKS-u z lat 
60. Paweł Śpiewok. Do rozgry-
wek Śląsk przystąpił bez wiel-
kich wzmocnień, ale też i bez 
ubytków Z powodu 
kontuzji jesienią nie 
zagrał tylko Jerzy 
Benke. Z Pafawagu 
pozyskano zaś uta-
lentowanego repre-
zentanta Polski junio-
rów Aleksandra Sochę, 
a z Resovii powrócił Ja-
nusz Szarek. Trener Ca-
liński latem 1981 roku 
w swoich prognozach 
chwalił drużynę za udane 
mecze wiosną poprzed-
niego sezonu i obiecywał 
walkę o miejsce gwaran-
tujące występy w europej-
skich pucharach. 

Mocni u siebie
Na inauguracje rozgrywek w 
wojskowych derbach Śląsk, 
po golach Sybisa i Pawłow-
skiego, pewnie 2:0 zwyciężył 
zawsze groźną Legię. W tej 
rundzie piłkarze WKS-u tra-
dycyjnie dobrze radzili sobie 

na swoim stadionie przy Opo-
rowskiej. Na osiem spotkań u sie-
bie wygrali aż siedem, w tym w 7. 
kolejce rozgromili4:1 prowadzącą 
w tabeli szczecińską Pogoń. We 
Wrocławiu nie przegrał tylko Wi-
dzew, a mecz z RTS-em zakoń-
czył się remisem 1:1. Niestety, 
wrocławianie słabo grali na 

wyjazdach, gdzie nie odnieśli ani 
jednego zwycięstwa. Na obcych 
boiskach zdołali trzykrotnie zre-
misować, w tym w ostatniej ko-
lejce w Krakowie z Wisłą (0:0). 

Gotowi do walki
Po rundzie jesiennej Śląsk był 
czwarty. Tracił dwa punkty do 
pierwszej Pogoni Szczecin i tylko 
punkt do drugiej w tabeli stołecz-
nej Gwardii. Rozgrywki sezonu 
1981/82 miały zakończyć się już 
na początku maja, ze względu 
na udział naszej reprezentacji 

w mun-

dialu w Hiszpanii. Na inaugurację 
rundy wiosennej Śląsk bezbram-
kowo zremisował w stolicy z Le-
gią. A pod koniec meczu na bo-
isko wszedł rekonwalescent - Je-
rzy Benke. W pierwszym meczu 
wiosny przy Oporowskiej Woj-
skowi bez problemu poradzili 
sobie z Bałtykiem Gdynia. Pro-
wadzenie w tym pojedynku ob-
jęli goście, ale wrocławianie za 
sprawą Wójcickiego wyrównali 
już po minucie. Po przerwie do 
bramki gdynian dwukrotnie tra-
fi ł Sybis. Śląsk szybko pokazał, że 
jest bardzo dobrze przygotowany 

do rewanżów. W wyśmienitej 
formie był nasz bramkarz Ja-
cek Jarecki, który w siedmiu 
kolejnych meczach nie puścił 
bramki. 

Decydujące starcie
Do zwycięstw u siebie z Bałty-
kiem i ŁKS po (3:1) oraz z Szom-
bierkami (3:0), doszły wresz-
cie trzy wygrane (1:0) z rzędu 
na wyjazdach: z Lechem, Pogo-
nią i Arką. Po 20. kolejce i zwy-
cięstwie w Poznaniu nad Kolejo-
rzem Śląsk awansował na pozycję 
lidera, a równie dobrze grający Wi-
dzew był drugi. W 27. serii gier w 
meczu na szczycie Śląsk, w obec-
ności aż czterech tysięcy swoich 
kibiców, przegrał niestety w Łodzi 
z RTS-em (1:2). W następnej ko-

lejce WKS wygrał z Górnikiem Za-
brze (2:0) a Widzew uległ w War-
szawie z Gwardii (0:1). Wydawało 
się, że mistrzostwo Polski po pię-
ciu latach ponownie trafi  do Wro-
cławia. Jednak w przedostatniej 
kolejce Śląsk przegrał w Mielcu ze 
Stalą (1:3) a Widzew wygrał z Arką 
(2:0). W Mielcu Tadeusz Pawłow-
ski nie wykorzystał karnego. Do 
ostatniej kolejki toczył się kore-
spondencyjny pojedynek między 
Śląskiem i Widzewem o mistrzo-
stwo Polski. W dużo lepszej sytu-
acji byli wrocławianie, którzy mieli 
punkt przewagi nad RTS-em i w 
30. kolejce grali przy Oporowskiej 
z dziewiątą w tabeli Wisłą Kraków. 
Widzew zaś w Chorzowie zmie-
rzył się z walczącym o utrzymanie 
Ruchem. Śląsk, by być pewnym 
mistrzostwa potrzebował wygra-
nej z Wisłą. 
W przypadku remisu Widzewa na 
Cichej, Śląskowi do zajęcia pierw-

szego miejsca również wystarczał 
remis. Niestety, 9 maja 1982 roku 
w meczu z Białą Gwiazdą nasi pił-
karze sensacyjnie przegrali 0:1. Ta-
deusz Pawłowski - podobnie jak w 
poprzedniej kolejce- nie wykorzy-
stał rzutu karnego. W tym pamięt-
nym meczu Śląsk zagrał w skła-
dzie: Jacek Jarecki - Ryszard Sobie-
siak, Paweł Król, Roman Wójcicki, 
Mieczysław Kopycki, Ryszard Ta-
rasiewicz (Jerzy Benke), Tadeusz 

Pawłowski, Mirosław Pękala, Ro-
man Faber (Henryk Kowalczyk), 

70 lat Śląska Wrocław

w mun- jest bardzo dobrze przygotowany 
do rewanżów. W wyśmienitej 
formie był nasz bramkarz Ja-
cek Jarecki, który w siedmiu 
kolejnych meczach nie puścił 
bramki. 

Decydujące starcie
Do zwycięstw u siebie z Bałty-
kiem i ŁKS po (3:1) oraz z Szom-
bierkami (3:0), doszły wresz-
cie trzy wygrane (1:0) z rzędu 
na wyjazdach: z Lechem, Pogo-
nią i Arką. Po 20. kolejce i zwy-
cięstwie w Poznaniu nad Kolejo-
rzem Śląsk awansował na pozycję 
lidera, a równie dobrze grający Wi-
dzew był drugi. W 27. serii gier w 
meczu na szczycie Śląsk, w obec-
ności aż czterech tysięcy swoich 
kibiców, przegrał niestety w Łodzi 
z RTS-em (1:2). W następnej ko-

kich wzmocnień, ale też i bez 

liński latem 1981 roku 
w swoich prognozach 
chwalił drużynę za udane 
mecze wiosną poprzed-
niego sezonu i obiecywał 
walkę o miejsce gwaran-
tujące występy w europej-

Na inauguracje rozgrywek w 
wojskowych derbach Śląsk, 
po golach Sybisa i Pawłow-
skiego, pewnie 2:0 zwyciężył 
zawsze groźną Legię. W tej 
rundzie piłkarze WKS-u tra-
dycyjnie dobrze radzili sobie 

pierwszej Pogoni Szczecin i tylko 
punkt do drugiej w tabeli stołecz-
nej Gwardii. Rozgrywki sezonu 
1981/82 miały zakończyć się już 
na początku maja, ze względu 
na udział naszej reprezentacji 

W czternastym 
odcinku 
naszego cyklu 
przedstawiamy 
sezon 1981/82. 
W maju 1982 
roku wrocławianie 
byli o krok od 
zdobycia drugiego 
mistrzostwa 
Polski, jednak 
ostatecznie 
musieli zadowolić 
się srebrnym 
medalem. 
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Janusz Sybis i Aleksander Socha. 
Widzewiacy w Chorzowie zremi-
sowali (1:1) i to oni niespodzie-
wanie cieszyli się z mistrzostwa. 
Będąc pewnej wygranej z Wisłą 
- przygotowano już pamiątkowe 
odznaki potwierdzające, że w se-
zonie 1981/82 najlepszą drużyną 
w Polsce są podopieczni Jana Ca-
lińskiego. Pomyślano też o uroczy-
stym bankiecie, na którym miano 
świętować złote medale. Dzięki 
zajęciu drugiego miejsca Trójko-
lorowi ponownie zakwalifikowali 
się do europejskich pucharów, ale 
Wrocławiu jeszcze bardzo długo 
rozpamiętywano straconą szansę 
na drugie w historii klubu mistrzo-
stwo Polski.
Gdyby wówczas wiedziano, że 
na kolejny medal mistrzostw Pol-
ski (także srebrny) piłkarzy Śląska 
przyjdzie nam czekać aż 29 lat, to 
może bardziej doceniany byłby 
tamten sukces.
Opracował Krzysztof Mielczarek

HISTORIA
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Drugie srebro

CIEKAWOSTKA:

Piłkarze Śląska jesie-
nią 1980 roku dostali 
od działaczy swojego 
pucharowego rywala- 
Dundee United, kom-
plet strojów w barwach 
szkockiego klubu i wy-
stępowali w tych nie-
typowych pomarań-
czowo-czarnych tryko-
tach do końca sezonu 
1981/82.

 Sezon 1981/82 

L.p. DRUŻYNA M PKT Z R P BRAMKI 
1.  WIDZEW ŁÓDŹ 30 39 14 11 5 45-31
2.  ŚLĄSK WROCŁAW 30 39 16 7 7 40-22
3.  STAL MIELEC 30 35 11 13 6 33-26
4.  LEGIA WARSZAWA 30 35 11 13 6 39-29
5.  GÓRNIK ZABRZE 30 33 13 7 10 35-27
6.  POGOŃ SZCZECIN 30 33 13 7 10 44-43
7.  GWARDIA WARSZAWA 30 32 12 8 10 36-34
8.  WISŁA KRAKÓW 30 29 9 11 10 41-32
9.  ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC 30 29 8 13 9 24-30

10.  SZOMBIERKI BYTOM 30 28 10 8 12 38-30
11.  LECH POZNAŃ 30 28 11 6 13 25-25
12.  ŁKS ŁÓDŹ 30 28 12 4 14 30-39
13.  BAŁTYK GDYNIA 30 26 9 8 13 24-36
14.  RUCH CHORZÓW 30 25 9 7 14 29-35
15.  ARKA GDYNIA 30 22 7 8 15 16-37
16.  MOTOR LUBLIN 30 19 6 7 17 34-57

SEZON 1981/82 I liga
1. 09.08 D LEGIA WARSZAWA 2:0 (0:0) Z. SŁABIK 15.000 SYBIS 70, PAWŁOWSKI 77
2. 16.08 W BAŁTYK GDYNIA 0:0 T. GAJEWSKI 8.000
3. 22.08 D ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC 2:1 (1:0) S. NOGALSKI 12.000 Pękala 8, Szarek 76
4. 26.08 W ŁKS ŁÓDŹ 0:1 (0:1) K. KUBANEK 6.000
5. 29.08 D LECH POZNAŃ 2:0 (2:0) E. NOREK 18.000 PĘKALA 21, NOCKO 24
6. 05.09 W SZOMBIERKI BYTOM 0:4 (0:0) J. EKSZTAJN 1.500
7. 12.09 D POGOŃ SZCZECIN 4:1 (1:0) W. URBAŃCZYK 15.000 Nocko 32 (g), Tarasiewicz 70, Faber 73, Pawłowski 90
8. 19.09 D MOTOR LUBLIN 2:1 (1:1) J. GOŚ 10.000 PAWŁOWSKI 9 (K), PĘKALA 69
9. 26.09 W GWARDIA WARSZAWA 0:2 (0:1) E. IWAŃSKI 2.500

10. 14.10 D ARKA GDYNIA 4:0 (2:0) A. SUCHANEK 6.000 PRUSIK 10, WÓJCICKI 18, PAWŁOWSKI 48, 55 (K)
11. 18.10 W RUCH CHORZÓW 0:3 (0:2) T. GAJEWSKI 5.000
12. 24.10 D WIDZEW ŁÓDŹ 1:1 (1:1) S. PERZ 15.000 Szarek 35
13. 07.11 W GÓRNIK ZABRZE 0:0 K. ORŁOWSKI 6.000
14. 22.11 D STAL MIELEC 2:0 (0:0) A. ORDYSIŃSKI 5.000 SYBIS 61, PAWŁOWSKI 85
15. 29.11 W WISŁA KRAKÓW 0:0 J. HOŁUB 1.000
16. 07.03 W LEGIA WARSZAWA 0:0 K. ORŁOWSKI 12.000
17. 14.03 D BAŁTYK GDYNIA 3:1 (1:1) J. BANASZ 15.000 WÓJCICKI 8, SYBIS 68, 80
18. 20.03 W Zagłębie Sosnowiec 0:0 R. Kostrzewski 4.000
19. 24.03 D ŁKS Łódź 3:1 (0:1) R. Sobiecki 15.000 Pękala 49, Sybis 58, 89
20. 28.03 W Lech Poznań 1:0 (0:0) K.Mikołajewski 30.000 Benke 61
21. 31.03 D Szombierki Bytom 3:0 (3:0) A. Ogorzewski 15.000 Socha 9, 22, Pawłowski 41
22. 03.04 W Pogoń Szczecin 1:0 (0:0) T. Gajewski 25.000 Tarasiewicz 79
23. 07.04 W Motor Lublin 0:0 A. Jarguz 10.000
24. 10.04 D Gwardia Warszawa 3:0 (1:0) K. Kwiatkowski 15.000 Tarasiewicz 14, Pawłowski 73, Sybis 82
25. 14.04 W Arka Gdynia 1:0 (1:0) R. Kostrzewski 5.000 Socha 37
26. 18.04 D Ruch Chorzów 2:0 (0:0) J. Hołub 10.000 Pawłowski 52, Wójcicki 70 
27. 24.04 W Widzew Łódź 1:2 (1:0) A. Suchanek 20.000 Pawłowski 13
28. 28.04 D Górnik Zabrze 2:0 (0:0) M. Wójcik 20.000 Pawłowski 49, Benke 86
29. 01.05 W Stal Mielec 1:3 (0:2) R. Kostrzewski 20.000 Socha 48 / Pawłowski 68 (nk)
30. 09.05 D Wisła Kraków 0:1 (0:0) A. Jarguz 25.000 Pawłowski 83 (nk)
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Akademia na szczycie!

A pi Arenę zdomi-
nowali dziewię-
ciolatkowie z naj-
lepszych akade-
mii piłkarskich w 

kraju. Nie zabrakło także zespo-
łów z Niemiec, Rumunii, Ukra-
iny, Czech oraz Słowacji. Do za-

wodów przystąpiło 16 drużyn w 
4 grupach. Po bardzo emocjo-
nujących grach eliminacyjnych 
do Ligi Mistrzów trafi ły: Viktoria 
1889 Berlin, Lech Poznań, Legia 
Warszawa, Escola Varsovia, Wi-
sła Kraków, Śląsk Wrocław, AS 
Trencin oraz Dunajec Nowy Sącz. 

Pozostałe ekipy znalazły się w Li-
dze Europy: Banik Ostrava, ACS 
Tampa Brasov, SFK Dresden, Za-
głębie Lubin, Karpaty Lwów, Ar-
konia Szczecin, Tatran Presov i 
AP Podhale Nowy Targ. 
Kolejny dzień to już mecze 
o wysoką stawkę. Zacięta 

walka, piękne akcje i bramki. 
Ostatecznie puchar ufundo-
wany przez głównego spon-
sora turnieju Termy Gorący 
Potok wywalczyli chłopcy ze 
Śląska Wrocław, którzy w fi-
nale rozgromili rewelację tur-
nieju Viktorię 1889 Berlin. 

Dodatkowo MVP Turnieju zo-
stał Dominik Kleczewski z na-
szego zespołu! W drodze na 
szczyt WKS pokonał m.in.: 
Lech Poznań czy Escola Var-
sovia!
Prócz grania na zawodników 
czekało także mnóstwo atrak-

cji m.in każda z ekip skorzy-
stała z dwugodzinnego pobytu 
w najpopularniejszych na Pod-
halu Termach Gorący Potok. 
Sponsorzy turnieju zadbali, 
aby każdy uczestnik otrzymał 
piłkę, soki owocowe i pamiąt-
kowe medale.
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Wzruszająca uroczystość miała miejsce w przerwie spotkania z Arką Gdynia. 
Stadion Wrocław odwiedził bowiem wyjątkowy gość – Józef Majdura.
Józef Majdura na przełomie lat 60. i 70. trenował juniorów WKS-u. 
Następnie pełnił rolę asytenta szkoleniowców Władysława Żmudy i Aleksandra 
Papiewskiego, z którymi sięgał po mistrzostwo (1977) i rok później 
po wicemistrzostwo Polski. 
W 1979 roku samodzielnie prowadził I zespół Śląska Wrocław.
W przerwie meczu otrzymał pamiątkowy szalik i w asyście swojego byłego 
zawodnika Tadeusza Pawłowskiego udał się pod trybunę najbardziej zagorzałych 
fanów, którzy wraz z resztą publiczności nagrodzili go owacją na stojąco i głośnym 
„Dziękujemy!”.

Trener 
Józef Majdura 
uhonorowany!

W miniony weekend w Zakopanem odbył się II Międzynarodowy Turniej Termy Gorący 
Potok Cup. W zawodach najlepszy okazał się zespół Śląska Wrocław U9 prowadzony 
przez trenera Mariusza Blecharza!
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IMIĘ I NAZWISKO KRAJ DATA UR. WZROST/WAGA POPRZEDNI KLUB 
 BRAMKARZE
RAFAŁ DOBROLIŃSKI Polska 13.09.1988 194/81 GKS Katowice
GRZEGORZ SANDOMIERSKI Polska 05.09. 1989 196/87 Zawisza Bydgoszcz
KRYSTIAN STĘPNIOWSKI Polska 05.12. 1992 191/80 Puszcza Niepołomice
 OBROŃCY
TOMASZ BRZYSKI Polska 10.01. 1982 170/68 Legia Warszawa
JAKUB ČUNTA Słowacja 28.08. 1996 184/75 FK Senica
DELEU Brazylia 01.03. 1984 176/77 Lechia Gdańsk
DIEGO FERRARESSO Bułgaria 21.05. 1992 171/65 Sławija Sofia
PAWEŁ JAROSZYŃSKI Polska 02.10. 1994 187/81 Bogdanka Łęczna
MATEUSZ JARZYNKA Polska 03.06. 1998 186/77 TOP 54 Biała Podlaska
RÓBERT LITAUSZKI Węgry 15.03. 1990 190/82 Újpest FC
PIOTR MALARCZYK Polska 01.08. 1991 189/80 Ipswich Town FC
PIOTR POLCZAK Polska 25.08. 1986 192/75 Wołga Niżni Nowogród
HUBERT WOŁĄKIEWICZ Polska 21.10. 1985 182/70 Astra Giurgiu
JAKUB WÓJCICKI Polska 09.07. 1988 190/80 Zawisza Bydgoszcz
 POMOCNICY
HUBERT ADAMCZYK Polska 23.02. 1998 180/70 Chelsea FC
MARCIN BUDZIŃSKI Polska 06.07. 1990 184/80 Arka Gdynia
MATEUSZ CETNARSKI Polska 06.07. 1988 175/71 Widzew Łódź
MIROSLAV ČOVILO Bośnia i Hercegowina 06.05. 1986 193/87 FC Koper
DAMIAN DĄBROWSKI Polska 27.08. 1992 178/73 KS Polkowice
MILAN DIMUN Słowacja 19.09. 1996 186/76 FC VSS Košice
RADOSŁAW KANACH Polska 03.04. 1999 181/73 Stal Rzeszów
JAROSLAV MIHALÍK Słowacja 27.07. 1994 180/77 SK Slavia Praga
SEBASTIAN STEBLECKI Polska 16.01. 1992 186/75 Górnik Zabrze
MATEUSZ SZCZEPANIAK Polska 23.01.1991 184/73 Podbeskidzie Bielsko-Biała
 NAPASTNICY
ERIK JENDRIŠEK Słowacja 26.10. 1986 170/64 FC Spartak Trnava
KRZYSZTOF PIĄTEK Polska 01.07. 1995 183/77 Zagłębie Lubin
TOMÁŠ VESTENICKÝ Słowacja 06.04. 1996 178/74 Modena FC 1912
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Mecz 
na ostrzu 
noża

NASZ PRZECIWNIK CRACOVIA

Cracovii – podobnie jak 
Śląskowi –sobotnia wygrana 

daje utrzymanie w LOTTO 
Ekstraklasie. To sprawia, że na 
Stadionie Wrocław szykuje się 
arcyważne spotkanie i czekają 

nas wielkie emocje. 

N ajbliższy rywal 
Trójkolorowych 
wciąż drży o 
utrzymanie w 
LOTTO Ekstra-

klasie. Pasy są jednak w trochę 
lepszym położeniu, aniżeli WKS. 
Na koncie mają jedno „oczko” 
więcej i zajmują się jedną pozy-
cję wyżej w tabeli (24 punkty i 
12. miejsce). - Czuję się wycho-
wankiem Cracovii. Mając 10 lat, 
zacząłem przygodę z Pasami i na-
wet nie wyobrażam sobie, by mój 
klub miał spaść do 1 ligi. Tu prze-
szedłem drogę od juniora, przez 
Młodą Ekstraklasę, po występy 
w I drużynie i będę walczył do 
upadłego o utrzymanie – zapo-
wiada w rozmowie w „Wokół 
Śląska” pomocnik Cracovii Se-
basti an Steblecki.

Wokół Śląska: Tylko zwycię-
stwo daje utrzymanie Śląskowi 
lub Cracovii, bez oglądania się 
na pozostałych rywali. Jakie to 
będzie spotkanie według Cie-
bie?

Sebasti an Steblecki: Przy ko-
rzystnych wynikach spotkań 
z grupy spadkowej obie dru-
żyny po tej kolejce będą mo-
gły cieszyć się z utrzymania, 
więc każdy scenariusz trzeba 
brać pod uwagę. Myślę, że 
przed nami mecz na ostrzu 
noża, bo zarówno Cracovia, 

jak i Śląsk, będą chciały zdo-
być trzy punkty i tym samym 
mieć już spokój. My dodat-
kowo mamy trudniejszy termi-
narz, więc spotkanie we Wro-
cławiu tratujemy bardzo po-
ważnie. Spodziewam się cie-
kawego i otwartego meczu, a 
przy okazji atrakcyjnego dla ki-
biców.

6:0 i 4:1 to poprzednie wyniki 
WKS-u przed własną publicz-
nością. To na pewno jest dla 
Was poważne ostrzeżenie.

Zdecydowanie te wyniki dzia-
łają na wyobraźnię. Analizo-
waliśmy ostatnie spotkania 
Śląska i w meczach domowych 
widać o wiele lepszą formę 
drużyny. I mówię tu zarówno 
o ofensywnie, jak i defensy-
wie, bo Śląsk stracił zaledwie 
jedną bramkę w tych dwóch 
meczach. Na wyjazdach WKS 
prezentuje się znacznie go-
rzej, ale przed nami wyjazd do 
Wrocławia. Mogę zapewnić, 
że nie przestraszymy się prze-
ciwnika, znamy swoją wartość 
i nie będę ukrywać, że na bo-

isko wyjdziemy z na-
stawieniem na zwy-
cięstwo.

Masz jedynie trzy 
bramki na swoim kon-
cie, ale zdobywasz je w 
ważnych momentach. 
Liczysz na występ od 
pierwszej minuty?

Apetyt rośnie w 
miarę jedzenia. 
Jeśli zaczyna 
Ci coś wycho-
dzić, to entu-
zjazm w grze 
jest większy, 
tym bardziej że 
jest końcówka 
sezonu i moje 

bramki dają wymierne ko-
rzyści drużynie. Dorzu-
ciłem cegiełkę do zwy-

cięstwa z Ruchem 
Chorzów oraz moja 
bramka wyrwała re-
mis z Wisłą Płock, 
co może być klu-
czowe w kontek-
ście utrzymania. 
Dlatego liczę, że 

w tych decy-
dujących po-
j e d y n k a c h 

trener po-
stawi na 
mnie.

Przed sezonem 
chyba nie spo-

dziewaliście 
się, że do 

ostatnich 
chwil bę-
dziecie 
walczyć o 
byt?

Nie życzę 
spadku ani 

Cracovii, ani Śląskowi. To kluby 
z dwóch wielkich miast z cie-
kawą historią. Grają na pięk-
nych stadionach i mają sporo 
kibiców. Co do nas, na pewno 
były inne oczekiwania wzglę-
dem tego sezonu. Zaczynali-
śmy od kwalifi kacji do Ligi Eu-
ropy, więc na arenie krajowej 
liczyliśmy na podobnie udany 

rok. Rzeczywistość ligowa jed-
nak wszystko zweryfi kowała. 

Co, według Ciebie, było tego 
przyczyną?

Uważam, że nie prezentu-
jemy tak słabego poziomu, 
by walczyć o utrzymanie w li-
dze. Naszym mankamentem 
w tym sezonie była na pewno 
duża liczba remisów (15 – 
przyp. red.) Porażki są wkal-
kulowane w rywalizację, ale 
wiele razy nie potrafi liśmy za-
dać ostatecznego ciosu i przy-
chylić szali zwycięstwa na na-
szą stronę. Remisując, tracisz 
dwa punkty, a to rzutuje na 
pozycje w tabeli. Śląsk rów-
nież nie może zaliczyć tego se-
zonu do udanych. Personal-
nie mocna drużyna, która jed-
nak ma swoje problemy i to 
nie zawsze czysto sportowe. 
To przekłada się na boisko, bo 
jednego razu Śląsk wygrywa 
6:0, potem przydarza się słaby 
mecz i przegrana z Zagłębiem, 
by znów wygrać 4:1 z Arką. 
To wszystko sprawia, że dziś 
oba zespoły rozpaczliwie wal-
czą o byt w LOTTO Ekstrakla-
sie, choć potencjał drużyn jest 
znacznie wyższy. Liczę jednak, 
że dla obu zespołów ten sezon 
zakończy się happy endem.

Rozmawiał 
Michał Krzyminski

Krakowianie w ostatnim 
spotkaniu byli górą – wygrali 

1:0 po bramce Polczaka. 
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